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Kraków 22 sierpnia. 


Lubo Cesarz Niemiecki ociągał się dotąd 


z przyjązdem do Wiednia, wszelako Cesarzo- 
wa odwiedzinami swemi stwierdziła poniekąd 
stosunki przyjacielskie obu dworów, a toast 


wzniesiony przez cesarza Niemieckiego na zdro- 
urodzin 


wie cesarza Austryackiego w | 
jego d. 18 b.m. jeszcze raz to poświadczył, 


Przyjazd cesarza Wilhelma do Wiednia jest 
już teraz tylko okolicznościowem, nie polity- 
eznem pytaniem. Dotychczas jednak kanclerz 


ks. Bismark uchylał się od podróży do Wie- 
dnia, mimo, że był zapraszany, a nawet jego 
wpływowi przypisywano wstrzymanie przyj azdu 
cesarza Wilhelma, który chciał mieć kancle- 
rza w swoim orszaku. 


Teraz zaś głoszą, ze ks. Bismark wybiera 


się na zwiedzenie wystawy wiedeńskiej, i to 
zaraz po obchodzie rocznicy cesarstwa w Ber- 
linie d 2 września. Jeśli rzeczywiście to na- 
stąpi, przyjazd ten miałby dziś znaczenie bar- 
dziej polityczne, niż gdyby kanclerz nie ocią- 
gał się wcale. Wtedy byłby zwykłym aktem 
grzeczności; teraz zaś będzie krokiem poli- 
tycznym. 

_ ‘Nie podobna przesądzać, jakie mogą być 
kwestye polityczne, w których stwierdziłaby 
się podczas pobytu ks. Bismarka w Wiedni 
zgodność zapatrywań się obu rządów: czy @ 
gólne tylko poglądy byłyby przedmiotem fo 

„ zmów albo nawet narad, czy też jakie spe 


“eyalné sprawy wyfiagałyby obustronnego po-| 


rozumienia. Nie damy jednak wiary przypu- 
szczeniom, jakoby to były sprawy wewnętrzne 
Austryi, choćby «w odniesieniu ich: do ogól- 
nych zasad, których się trzymają Prusy, a 
= przeto w interesie tożsamości dążeń i środ- 
ków; albowiem lubo jest wiele punktów sty- 


08; 


restauracya monarchii we Francyi. 


Różnią się tu. widocznie między sobą gabi- 
nety wiedeński i berliński, jak w ogóle ró- 
żnić się będą z natury rzeczy stanowiskiem 
swojem wobec Francyi. Nie wprawdzie Austrya 
i Prusy orzekać nie mogą 0 formie rządu we 
Francyi, ale wiele zależy od popierania przez 
nie albo przeszkadzania zmianom, na jakie we 
Republika we Francyi 
tyle nastręcza sposobności do walki wewnętrz- 
nej stronnictw. i do współzawodnictwa kiero- 
wników ich, tyle dla: osobistych ambicyj do- 
starcza pola, że największy zapas sił Francyi 

używać się będzie w tych zatargach; gdy 
ast jakakolwiek forma dynastycznych rzą- 
lawalaby chociaż na jakiś czas rękojmię 
ości. Interes Prus wymaga jednak utrzy- 
. Franeyi. w tym stanie niepewności a 
restauracya nie może być Prusom dogo- 
ną z pobudek religijnych.  Austrya. przeciw- 
Iii are w monarchicznej Francyi go- 
towego sprzymierzeńca, który jakkolwiek dziś 
słaby, dawałby zawsze zadatek wspólności in- 
teresów. Już Napoleon III dostrzegł to, ale 


Francyi zanosi się. 


ch możebnych kwestyj co 


horia » aby na Austryi, iż dotychczas. nie 
mogła poruszyć tej zaległej kwestyi i z obo- 
wiązku się swego uiścić. Może zatem ks. Bis- 
mark ma nadzieję, iż rokowania rozpoczęte 
o Szlezwik usposobig Austryę tak przyjąciel- 
sko, że nie będzie zbyt twardą w interesie tej 
sprawy, którą ‚on znów chciałby po swojej 
myśli mieć zdecydowaną. Sprawą tą zaś jest 


wciągnąć w przymierze z Niemcami i opieką | Dziennik Polski w. braku SZ hal raiat 
je swoją otoczyć. Bez zwrócenia północnego |TYAU, we wczorajszym numerze WAR 
Sólo Ki kobi EA żadać od Danii podpi- który zdolny jest zdyskredytować całą tak dobro- 
3 żądać od | } , |czynną instytucyę notaryalną. Przy sposobności je- 
sania traktatu; chcąc zaś Danię WCIĄgNĄĆ, | dnego wypadku zaszłego w Przeworsku rzuca ogól- 
wypadało wprzódy zapewnić sig co do Szwe- |nikami podejrzenie na wszystkich notaryuszów w 
cyi. Misya królewicza zakończyła się toastami | kraju i występuje tak, jak gdyby już nagromadzo- 
w Fredensborgu, ale rezultat jej może być tyl- |nego miał mnóstwo materyału, dowodzącego o 
A E gl, k niem wspom- przewrotności i niesumienności naszych notaryu- 
( podpisany wykona szów. Komunały tego rodzaju bardzo łatwo się pi- 
nianego artykułu 5go. szą i bardzo to pięknie występować w obronie wy- 
Okoliczności te przytaczamy, aby wytłóma- 
czyć, że przyjazd do Wiednia ks. Bismarka 


zyskiwanego ludu przeciw nierzetelności; ale zwa- 
żyćby przytem wypadało, że generalizowanie tego 

jest bardzo prawdopodobny, i jakie może być 

jego przeznaczenie. 


rodzaju jednego wypadku jest bardzo niebezpiecz- 
nem, gdyż podkopuje zaufanie do całej instytucji, 
co jest tem szkodliwszem u nas, ile że nie grze- 
szymy bynajmniej zbytnią ufnością do instytucyj 
publicznych. Przytem dopuścił się Dziennik Polski — 
nie p szczam, aby z umysłu — grubej niepra- 
wdy, eniając, jakoby nasz sejm „zarzucany 
był mnóstwem petycyj od gmin wiejskich, doma- 
gających się zniesienia całej instytucyi notaryalnej“. 
Ani jedna tego rodzaju petycya bowiem 
do sejmu nie weszła, a co bardziej, gdy cho- 
dziło o zniesienie tak zwanego przymusu legaliza- 
€ d cyjnego, tj. przymusu legalizowania podpisów na do- 
jowy posiedzenie, na którem poruszona była spra- | kumentach, mających być podstawą wpisów tabu- 
wa uregulownnia płac urzędników Wydziału kra- |larnych i do innych sejmów i do Rady Państwa 
jowego., Jak: sig dowiaduje, Wydział kwestyi tej | wnoszono z innych krajów setki petycyj o zniesie- 
dotąd jeszcze na posiedzeniu pie poruszył, ale je-|nie tego przymusu, wprowadzonego nową ustawą 
den z członków. tegoż Wydziału pracuje właśnie |tabularną, w naszym kraju ani jeden głos się nie 
nad wygotowaniem odnośnego projektu. I tak mia- | podniósł za zniesieniem tego przymusu. 
nowicie, z uwagi, że nie ma dla tych urzędników Nie idzie za tem, abyśmy się nie mieli godzić 
pośrednich szczebli do awansu, a jest wiele po-|z wezwaniem Izb notaryalnych do czuwania z nie- 
sad jednej kategoryi, powzięto plan pomnożyć |ubłaganą surowością nad zachowaniem godności 
liczbę kategoryj w ten sposób, aby etat o ile mo- |stanu notaryalnego. Taka surowość bowiem konie- 
żności został niezmieniony, a mianowicie utworzyć czną jest, jeżeli zaufanie do instytucyi notaryalnej 
posady radców, sekretarzy, koncepistów i t. p.|nie ma podupaść. Ale z drugiej strony rzucanie 
Przytem mają być place owane podobnie | nieuzasadnionych podejrzeń na cały stan notaryal- 
jak w urzędach: państwowych i zaprowadzone tak |ny, bez podania indywiduów, zasługujących na na- 
zwane quinquenia. ; ganę, uważam właśnie w interesie całej instytucyi 
Zarządzenia te nader są upragnione. Pominą- |za nader szkodliwe i lekkomyślne. 
wszy bowiem, że płace urzędników Wydziału kra-| Na jutro zwołane jest pierwsze zgromadzenie 
jowego w stosunku do plac urzędników rządowych | wyborców. 
są daleko niższe, że przy wszystkich innych Wy-| Redaktor Gazety narodowej p. Jan Dobrzań- 
działach krajowych płace te nietylko są 0 wiele|ski zachorował dość niebezpiecznie. 
znaczniejsze, ale nadto istnieje więcej kate-| Jako curiosum przesyłam wam osobno jeden e- 
goryj wyższych posad, jak radców lub generalnych | gzemplarz bułki dwucentowej, jaką nadesłano tu 
sekretarzy, pominąwszy mówię to, okazuje się u-|z Tarnopola, abyście się przekonali, jak piekarze 
regulowanie płac, systemizowanie wyższych posad |na prowincyi wyzyskują publiczność. (p. kronikę). 
tem potrzebniejszem, ile że niezadługo zapewne 
przez rozwiązanie kwestyi propinacyi, przez obję- 
cie funduszu indemnizacyjnego it. p. wzrośnie 
nawał pracy w Wydziale krajowym i okaże się 
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"KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 21 sierpnia. 


(E.) Onegdaj doniósł lwowski korespondent 
Kraju, żeprzed kilku dniami odbył Wydział kra- 


mem Z ŻĘ 


się trzeba, jak panującego rządzący w pole wywo- 
dzą. Wiadomym jest wstręt cesarza Wilhelma do 
małżeństw cywilnych. Otóż teraz wytłumaczyli mu, 
że ponieważ śluby dawane przez księży przez 
państwo nieuznanych, są nielegalae w skutkach 
prawnych, przeto konsekwencya i wzgląd na dobro 
poddanych wymaga ślubów cywilnych, i już głoszą, 
że ustawa o Ślubach cywilnych przedłożoną będzie 
niezawodnie. Cesarz nie wie gdzie go wicdą, 
zwłaszcza gdzie zawiodą Bismark, Falk et Comp. 

Triduum za kościół i Ojca égo. odbyło się 
w całej archidyecezyi Z niesłychanym udziałem 
wiernych, a zarazem w obecności ajentów w mun- 
durach i bez mundurów, szpiegujących księży, czy 
słowem z ambony nie obrażą rządu, i czuwających, 
aby urzędnicy w nabożeństwie tem udziału nie 
brali, bo w wielu biórach wyraźnie modlić się za- 
kazano ces.-król. urzędnikom, co dobrze maluje 
obecne prądy rządowe. 

Duch religijny i monarchiczny we Francyi budzi 
nieukryty kwas w organach rządowych niemieckich, 
bo też rzeczywiście zmienia się dawne przysłowie : 
Idee rewolucyjne i Napoleon III swemi rządami 
we Francyi, rozkładem sił moralnych, narodowych, 
religijnych i społecznych, ont travaillé pour le rot 
de Prusse. Bismark zbytniem pognębieniem Fran- 
cyi, prześladowaniem kościoła , schlebianiem prą- 
dom rewolucyjnym , rozbudził wiarę i odwagę ży- 
wiołów zachowawczych, przyspieszył tak zwaną 
fuzye — jednem słowem, il a travaillé pour le roi 
de France. : 

Cholera nawiedziła i nasze Księstwo i w kilku 
okolicach srogo wystąpiła. 


Drezno 19 sierpnia. 


(Z.J.) Pisząc z Niemiec o czemkolwiek się za- 
cznie, o polityce, ruchu naukowym lub artysty- 
cznym, czy o życiu społecznem, zawsze zakończyć 
się dziś musi na teologji. Dziwny to fenomen, że 
w stuleciu indyferyzmu najbardziej racjonalistyczny 
naród doszedł do takiego zacietrzewienia w kwe- 
styach religijnych i dogmatycznych: że średniowie- 
czne a A scholastyków niczem są wobec tego 
fanatyzmu. Wprawdzie fanatyzm ten niewiary, a za- 
ciekłość reformatorska ogranicza się tylko na pe- 
wnych kołach i sferach, mianowicie wre ona w 
sferach rządowych i urzędniczych, w tych kołach 
gdzie się zajmują wielką polityką a wreszcie w o- 
gniskach niemieckiej uniwersyteckiej umiejętności. 
Nie dotyka zaś ludu i tych pracujących warstw domo- 


_ ezmych, co do których ks, Bismark i hr. An-|7% późno, ud obu stron „korzyść jaka | potrzebą. pom „tatu siłami zdolnemi, któ- ces rozkladowy, 
drassy eater Peine podstawę i wspól- stąd spłynąć mogła. Najnaglejszy to więc in- |rym, aby je pozyskać, koniecznie otwo é potrze- | bit mao et icyzmu , jak 
ny interes, wszelako stanowisko przeważne teres Prus, odwieść obce państwa od wszel- |ba widoki polepszenia bytu materyalnego i awan- | skiego ma dotąd wpływu na społecz 


kanclerza niemieckiego nie pozwala mu wy- 


kiego choćby: moralnego wpływu na ukonso- 


lidowanie się Francyi, i warto dla takiego 
celu jechać do Wiednia. i odnawiać z hr. An- 
drassym serdeczne wynurzenia , jakie już sły- 
szał z ust Bismarka hr. Rechberg. 

Sprawa Szlezwiku północnego nie jest już 
dziś tak błahą, jak była dotąd. Ks. Bismark 
umie w potrzebie sehlebiać nawet nieprzyja- 
ciołom swoim. Zaczął też od uprzejmej po- 
gadanki z posłem szlezwickim Krygerem, a 
skończył na wysłaniu królewicza do Stokhol- 
mu i Kopenhagi, by państwa Skandynawskie 


stępować z radami swemi, bo te. przybrałyby 
cechę nacisku. Specyalne kwestye prędzejby 
się odnosiły do zagranicznych stosunków, i to 
ze względu na bezpośredni interes Prus. 

W szeregu tych Spraw pierwsze miejsce 
zajmuje niewątpliwie pytanie co do zachowa- 
nia się wobec fuzyi orleanistów z legitymista- 
mi we Francyi; druga mogłaby się tyczyć 
wykonania traktatu prażskiego co do Szlezwi- 
ku. Postawa wobec Hiszpanii wymagałaby 
także porozumienia się Prus z Austryą, nie 


Jak słyszałem, jest również projekt uregulowa- | ży 
nia kwestyi urlopów w ten sposób, aby urzędnicy 


0xę56 iiteracke-artystyozna. 


NA DUNAJU. 


| . 

Dunaj w miejscu, gdzie s4 następne cztery ka- |likwij. Cesarz Józef II, który do Wiednia przy- | Europy i Azyi, dla dogodności handlu, którego byli 
tarakty, wygląda raczej na wzburzone jezioro niż | wiózł te insygnia, musiał je przed śmiercią odwieźć | duszą. Ruiny Turn-Sewerin wskazują na jeszcze 
na rzekę. Nie widać tu prądu, tylko wzburzoną |do Presburga. W roku 1791 postanowiły stany | dawniejszą architekturę. Most Trajana łączy się 
powierzchnię. Pod czujnem okiem sternika, kiero- | węgierskie, że insignia te złożone w Budzie, będą|z wspomnieniem Rzymu, równie jak wązki gości- 
wani jego dłonią, zwyciężamy wszystkie przeszkody, zostawać pod strażą dwóch szlachty, wybranych na |niec wykuty w skale, nazywa się rzymskim. Ta 
omijamy niebezpieczeństwa. Po prawej stronie na | sejmie. W r. 1849 powstańcy zabrali tę koronę. wieża Sewera, to także rzymska pamiątka. Blady 
serbskim brzegu widać ślady drogi Trajana wyra- Przez lat wiele robiono najściślejsze poszukiwania, | promień księżyca rysuje jej sylwetkę na tle drzew, 
fnie wykute na skale. Olbrzymi cień państwa aby je odkryć, a odkrywszy, dopiero mogła nastą- | któremi otoczona. 
rzymskiego spotyka się W każdym zakącie. i Dunaj, pić koronacja dzisiejszego cesarza na króla wę- 
Ren, Rodan przypominają Cl ogrom potęgi i ni- |gierskiego. 

> Po lewej na brzegu we- 


Około nas w nieskończonej oddali widać wody 
Dunaju. Rzeka ta szeroka jakby odnoga morska 


.+++Pgdze koleją żelazną. O wschodzie słońca |p 
nowe pustynie otwierają się przede mną. Prze- 
strzeń to smutna, milcząca, biblijna. Tu i owdzie 
widać tabuny, które pokazują się i znikają jak 
cienie; gdzie niegdzie z po za gęstych drzew mi- 
gnie biały domek, a rzadko tylko ukazywała się 
wieś jak okręt na tym stepowym oceanie; tutaj siebie w ten sposób, 
kilka topoli kłania się z wiatrem, tam widzę Te-|że jeżeli która przebije sig na skale, inne bez szko- 
meszwar i starożytne jego wały porosłe drzewami | dy trzymają się na powierzchni. Taka ostrożność 
stoi on sam jeden śród głuchego stepu. Teraz zda- | daje Ed 

je mi się ożywiać ta pustynia; kolej przesuwa się 
pomiędzy wzgórzami winnic ozłoconych wschodzą- 
cem słońcem. Za chwilę staniemy w Basiack. 
Parowiec idący z Pesztu opóźnił się z powodu 
nizkiego stanu wody. Czekamy. Kilku podróżnych 
weszło do restauracyi, inni usadowili się śród sto- 
sów skrzyni i tłómoków zawalających przystęp 1 
patrzę na Dunaj szukając tej kolumny dymu, któ- | sn 


brzegu ; 
I oto 


"a 


nając błękit czarnemi 
jednym i tym samym : "For k ae 08 i a s 
sprzeczuiejsze ze sobą obrazy i wspomnienia:|zie zakrytym od działania promieni słonecznych, |łużach, rzadkie grupy drzew rozsiane w przestrze- 


nasze dwie łódki pędzą jak dwie strzały. Nagle | ry 


rowiec. ee x 
W Orsowie, mieścinie bez wybitnego charakteru, 


> tam, gdzieby się zdawało, że jest najgłębszy. 
zyliż jego wody około tych porowów miałyb, 
wpadać w jakieś bezdenne otchłanie, czyżby w tyc 
alach były otwory podziemne? Tajemnica niedo- 
eczona. Nikt bowiem jej dotąd nie zbadał. 
| Brózdy białej piany ostrzegają zbliżenie się do 
erwszego porohu. Sternik patrzy przed siebie 
podwojong uwagą. Pod naciskiem jego silnej 
ki łódź obraca się w kółko, skacze jak pstrąg 
lub 'prześlizguje się jak wępórz pomiędzy skałami. 
Otóż przebyliśmy pierwszy próg — Stękę. Nieba- 
wem minąwszy miasteczko Drenkowe, wjeżdżamy 
w gardziel najeżoną olbrzymiemi skałąmi zaro- 
stemi. lasem. jes 
"tor te krajobrazy przypominają brzegi 
enu, ma sig rozumieć, bez ich historycznych 
zamków i malowniczych wiosek i miasteczek , ale 
natomiast wszystko tu ma charakter poważnej 1 me- 
lancholijnej pustyni. 


ing. Ot rzybija do lądu. 
wszystko już rio id pokładzie. 
ac. Na pomoście 


Bulgaryi 
waczem, 


jacy ejscowość, POKAZ 
Me Adii dada ulicę, W głębi której wznosi się |na wózkach przewozić swoich pasażerów. 
wątpić o wyborhej kuchni. Siadamy do stołu; pier- 
wsze miejsce zajął kapitan parowca. Zaledwie u: 
siedliśmy, zaledwie Węgrzy napełnił kielichy, kie- 
dy poczuliśmy obrót kó 


jaciel ta mając opuáció Węgry, zakopali 
ona m wje; E tamale: 


gich kamieni, a legenda powiada, że dzieł 
wykonanem było przez anio‘ow. Na globusie są|wnych zwalonych mostów. Są to dzieła Genueń- 
herby andegawenskie; berło Ma kształt maczugi. 


i ©. 
Węgrzy przywiązują pewien Przesąd do tych re- 


m. 


tu 


działania i do wprowadzenia swych marzeń w re- 
alne stosunki. Nagle ideał stał się rzeczywistością i 
przyniósł z sobą poczucie siły, równocześnie zaś z 
motyla poetyczno-idealistycznej filozofii wylęgła się 
poczwarka, (darujcie, że porównanie wypadło na 
odwrót prawom natury, według których z poczwar- 
ki wylęga się motyl) poczwarka mówię materyali- 
zmu. Czegoś jednak i tej potędze politycznej zje- 
dnoczonych Niemiec, i nowym systematom pozyty- 
wnej umiejętności brakowało jeszcze, czegoś niedo- 
stawało, jakaś okazywała się próżnia. Organizacyi 
państwa opartej na sile, potrzeba było jeszcze od- 
powiedniego narzędzia w organizacyi duchownej, w 
organizacyi kościelnej; systematowi naukowemu 
który zaprzecza wszystkiemu co nadprzyrodzone, 
potrzeba znów było jakiejś podstawy etycznej, ja- 
kiegoś praktycznego zastósowania materyalizmu i 
moralności bezwyznaniowej. Moralność ta jednak 
różnić się ma od tak zwanej la mora!e indépen- 
dante francuskiej, bo tu właśnie interes polityczny 
państwa wymagał, aby ta moralność była jak naj- 
precia zawisłą od nowożytnego bóstwa, od pań- 
stwa. ` 
Zanim przejdę do praktycznego wykazania tych 
kierunków w ostatnich objawach i wypadkach, 
winienem jeszcze zwrócić czytelnika uwagę na to 
abstrakcyjne bóstwo państwa niemieckiego, którego 
chwałę głoszą tu ze wszystkich katedr uniwersy- 
teckich i które pochłonęło już w sobie wszelkie 
marzenia o wolności i wszelkie zapały patryjotyczne. 
Państwo tak jak je dziś pojmują w Niemczech, 
jest całkiem nową teorya, czysto niemieckiej filo- 
zofii i polityki produktem. Ta zbiorowa istota, któ- 
ra ma zastąpić wszystkich indywidualnych tyranów 
i despotów znanych w historyi, jest jakby polity- 
cana emanacyą panteizmu. Dla koryfeuszów libe- 
ralno-rewolucyjnych wydaje się ona być przejściem 
do republikanizmu, bo już dziś nikt vie mówi i 


: nie pisze o Cesarzu Wilhelmie, ale lojalność cała 
od pojęcia monarchicznego oddziela się a przelała 


się na pojęcie państwa, które gdyby przemieniło 
formę, staćby się musiało najkrwawszym konwen- 
- tem, bo jego godło podobne do znanego godła du 
salut public. Natomiast Ks. Bismark czuje dziś że 
ta apoteoza państwa daje mu władzę, jaką od Lu- 
dwika XIV jeśli kto posiadał, nie mógł jej tak 
, dogmatyzować w wiarę polityczną narodu. Gdy 
więc zakapturzeni kasi) ae stawiają piedestał 
bóstwu państwa, mąż krwi i żelaza szepce sobie 
po cichu Tetat c'est moi. Bóstwo takie państwa wy- 
dawać musi nietylko ustawy cywilne ale także za- 
kon duchowny, nietylko rządzić w zakresie usta- 
wodawstwa, ale także i w zakresie sumień. Ztąd 

też pochodzi dzisiejszy reformatorski zapał w 
Niemczech. A idzie on dwoma korytami, zwraca 
się przeciw dwóm pozytywnym religjom: katolicy- 
zmowi i kościołowi protestanckiemu a właściwie 
luteranizmowi. 

Prześladowania biskupów katolickich, walka na 
śmierć wydana Rzymowi odbywa się głośno, z 
wielkim impetem i hałasem. Pozwólcie, abym zwrócił 

(uwagę na stopniowe podkopywanie protestantyzmu ; 

mam do tego świeży materyał w obradach siódme- 
go kongresu protestanckiego, jaki w tych dniach 
"obradował w Lipsku. 

Czem sekta starokatolicka wobec katolicyzmu, 
tem znów ten ruch unitarystów ewangelicko-racyo- 
nalistycznych wobec protestantyzmu, w nauce Lu- 
tra dotąd trzymającej się jeszcze pewnej, że tak 
powiem, ortodokxyi protestanckiej. Reinkens prze- 
ciw biskupom katolickim, Sidow przeciw protestanc- 
kim zborom, zjazdy starokatolików przeciw nara- 
dom w Fuldzie, zgromadzenia protestanckie prze- 
ciw opozycyi tych, których już zowią jezuitami lu- 
terskiemi. 

Kierunek ten objawia się już oddawna, pierwszy 
cios prrotestantyzmowi zadał Fryderyk Wilhelm 
IH, przeprowadzając unię ewangelików niemieckich 
w chęci złamania oporu poszczególnych wyznań a 
poddania ich pod wpływ politycznych i biórokra- 
tycznych kierunków. 

“ Lutry właściwi w Niemczech stoją dotąd na bo- 
ku od tego ruchu i acz zachowali dawną sekciar- 
ska, zawziętość do katolików, trzymają się pewnych 
dogmatów, są religijni i odznaczają się niezwykłą 
moralnością obyczajów z bogobojności płynącą. 

Trzeba przeto rozróżnić trzy czynniki w Niem- 
czech : kościół luterski, który zachował z całą ści- 
słością naukę wielkiego herezyarchy i stoi odrębnie; 
dalej, kościół unii ewangelików, który to połącze- 
nie różnych sekt okupił wzajemnemi tranzakcya- 
mi dogmatyczuemi, i teologieznemi, ale który ma 
jeszcze swoją * jeśli nie hierarchięj, to organizacyę 
duchowną i stawia czoło racyonalistycznym nowa- 
torom, jak Sidow odrzucający dogmat bóstwa Chry- 
stusa; a; wreszcie racyonalistów, którzy tylko uzna- 
ją jedno bóstwo państwa, i jeśli przyznają się je- 
szcze do jakiej religii, zachowują miano protestan- 
tów a nawet chrześcian, aby do reszty zacierać 
ślad idei chrześciańskiej i podkopywać resztę pod- 
staw religijnych. 

‘ Ten to trzeci odcień zwykł używać głośnej pro- 
pagandy i zjazdów. Ostatni kongres protestancki 
odbyty przed dwoma laty w Dreznie popełnił je- 
den błąd taktyczny, że się zbyt głośno i demon- 
stracyjnie zajmował kwestyami dogmatycznemi. 
Narady jego przypominały nieco uchwały kongresu 
pokoju w Genewie, gdzie przegłosowano istność 
Boga; tutaj odrzucono dogmat bóstwa Chrystusa 
i przyjęto tezę, że gdy postępy cywilizacyi i umie- 
[ ości niedozwalają utrzymać dogmatycznej stro- 

ny chrześciaństwa, tem samem chrzescianstwo i 
protestantyzm na prostym. deizmie oparty zbliża 
się i połączyć winien z innemi monoteistycznemi 
religijami jak judaizm i mahometanizm ; chrystya- 
pizmowi przyznano tylko znaczenie historyczne. 

Nieprawdaż, że to trochę za Śmiało; mogą się 
zbudzić wierzący protestanci, którzy mając za 80- 
bą większość ludu, mają także i wyższe inteligen- 
cye i stronnictwo polityczne, że tylko wspomniemy 
starego Gerlacha. FERN. 

[ym razem kongres lipski powstrzymał się od 
kwestyj dogmatycznych, wszystkie 14 też czysto 
po profesorsku postawionych odnosiły się do kwe- 
styi organizacyi kościoła, a zwłaszcza stosunku je- 
go do państwa. Przedyskutowano tam ustawy wy- 
znaniowe Falka, a minister oświaty i wyznań mógł- 
by się powołać na ich świadectwo, jak cygan w 
bajce na żonę i dzieci. Kongresowi przewodniczył 
‘pod nieobecność chorego profeshra Bluntschli z 
Heidelbergu jego kolega profesor tegoż uniwersyte- 
Rahiger. 

Oczywiście, że szczegóły dyskusyi nie miałyby 
interesu dla waszych czytelników. Główne tylko 
wskażę momenta. Najpierw wszystkie ustawy Fal- 
ka uznano za najkorzystniejsze dla rozwoju i po- 
stępu religijnego w duchu wolności i swobodnego 
rozbioru. Śluby cywilne, przeciw którym lutrzy 
i ewangielicy jak najstonowczej się odzywają, tu 


' jednogłośnie uznane za zupełnie wystarczające dla 
= moralności i legalności. Wprawdzie przyjęto po- 


prawkę, że dążeniem być winno, aby nowożeńcy 
po zawarcin Ślubu cywilnego przyjmowali błogo- 
sławieństwo kościelne — lecz topium desiderium 
osłabiono restrykcyami co do zupełnej wolności 
osobistej. Najlepsza to próba, do czego dochodzi 
moralność protestantów racyonalistycznych, skoro 
w ich pojęciu ślub kościelny jest tylko dodatkiem 
do kontraktu cywilnego. 

Były tam tezy gorące za systematem reprezen- 
tacyjnym i za uległością kościoła woli ludu. Je- 
gli teza ta wywołała dyskusyę, to nie ze względów 
religijnej ortodoksyi jeno z uwagi na interes pań- 
stwa, który znów z wszechwładztwem ludowem 
nie zawsze idzie w parze. 

Co do organizacyi kościelnej postanowiono, 
aby ją oprzeć na systemie wyborczym, a zwłaszcza 
związać z gminną reprezentacją. Znów ciekawe 
pojawiły się zarzuty, że jeśli na gminy przeleje 
się całą władzę rozstrzygania w kwestyach ko- 
ścielnych, miasto unii religijnej, dojdzie się do zu- 
pełnego rozkładu. Odpowiadał na to Dr Manchot 
z Bremy, że chrześciaństwo w postępie i rozwoju 
wymaga jak największej swobody federalistycznej, 
aby każdy mógł wpływać na tę wiarę, którą wy- 
znaje i na ten kościół, do którego należy; pań- 
stwo zaś winno zachować silną centralną władzę. 

Wszystko to wskazuje, do czego służyć mają 
podobne zjazdy, ma których rzucano pioruny nie- 
tylko na ultramontanizm katolicki, ale także na 
fanatyzm pewnej jeszcze wstecznej partyi, która 
rządzi w zborach protestanckich. 

Toasta na dwóch ucztach zdradzały to co osło- 
nione w tezach i rozprawach: : Postęp — państwo, 
to dwa hasła. O religii mówiono tyle tylko, o ile 
winna iść za postępem, lub ulegać państwu. Jeden 
tylko burmistrz lipski Dr Koch miał mowę, w któ- 
rej ośmielił się wskazywać konieczność zachowa- 
nia czynnika wiary w religii. Ale to wstecznictwo 
było mu darowane, gdyż zjazd był na gościnie u 
burmistrza starowiercy. 

W innym liście napiszę wam o ruchu staro-ka- 
tolickim, któremu dziś chcianoby dorobić hierar- 
chię, do czego ma służyć wyświęcony na biskupa 
apostata i perekińczyk Reinkens. 


Minister sprawiedliwości mianował Dra Henryka 
Mórla notaryuszem w Nowym Targu. 


Wieden 21 sierpnia. Obiedwie Pressy zamiesz- 
czają dzisiaj program żydowskiego komitetu wy- 
borczego w Kołomyi. Nowa Presse wyraża sig 0 
piśmie tem w kilku słowach; „Treść programu da 
się w dwóch słowach przedstawić: jest wierno- 
konstytucyjny i niemiecki. Powiatowy ko- 
mitet wyborczy (żydowski) przemawia z energią, 
która polega na przekonaniu i silnym charakterze 
politycznym, na przymiotach, o których żydzi w 
zachodniej Galicyi niestety zapomnieli.* Słowa te 
najlepszą są charakterystyką programu żydów w 
w Kołomyi; jasno z nich bowiem wypływa, że sko- 
ro ten jest wiernokonstytucyjny i niemiecki, to tem 
samem jest jedyny, odosobniony i z całą agitacyą 
wyborczą nie mający żadnego związku; żydzi w 
zachodniej galicyi niedopisah Nowej Pressie zupeł- 
nie, żydzi we wschodniej Galicyi w małej tylko 
cząstce trzymają się programu Kołomyjskiego — 
tak więc mogła sobie Nowa Presse powiedzieć: 
niestety ! À s 

— Kiedy. przeđ kilku tygodniami powstały wie- 
ści rozsiewane przez dzienniki wiedeńskie, że gàbi- 
net austryacki wpływał na fuzyę dynastyczną we 
Francyi, wówczas zaprzeczono wieściom tym sta- 
nowczo ze stron urzędowych i pölurzedowyeh. Zbi- 
te z toru dzienniki wiedeńskie wymyśliły więc in- 
ną kombinacyę, mianowicie, że nie gabinet, ale 
sfery dworskie popierały tę fuzyę. Odpowiada im 
na to półurzędowy korespondent wiedeński do Bo- 
hemii: „Co niedawno z własnej informacyi o sta- 
nie rzeczy doniosłem z pewnem zastrzeżeniem, po- 
wtórzyć dziś mogę z całą stanowczością, gdyż o- 
trzymałem bliższe wiadomości. Mogę zapewnić, że 
wszelkie pogłoski, które starają się odkryć pewien 
związek pomiędzy naszym dworem a fuzyą dyna- 
styczną we Francyi są wprost zmyślone. Trudno 
odgadnąć, jaki cel miało zmyślenie i rozszerzenie 
tej pogłoski, jeśli się nie zechcemy zgodzić na to, 
że w pewnych kołach ulubione są bardzo wszelkie 
wieści wymierzone przeciw Austryi i jej dynastyi. 
W związku z powyższą pogłoską zostaje może i ta 
okoliczność, że Osserv. Rom. urzędowy organ Wa- 
tykanu nie wahał się utrzymywać, iż Rosya, Anglia 
i Austrya popierają monarchiczną restauracyę Fran- 
cyi. To twierdzenie niezgadza się nawet z tenden- 
cyą berlińskich narodowo-liberalnych organów, któ- 
re przyznały, że wiedeński gabinet zajął w tej 
sprawie stanowisko najzupełniej obojętne.* 

— NPan przybył wczoraj z Ischl do Schön- 
brunu. 

— Kardynał arcybiskup wiedeński ks. Othmar 
Rauscher obchodzi dzisiaj 50-letni jubileusz 
swego kapłaństwa. Z uroczystością tą łączą po- 
wrót NPana, który pragnął jubilatowi jako dawne- 
mu swemu nauczycielowi osobiście złożyć życzenia. 


AORN TTR IIHT TAN PARES AAA INTA 
Kronika miejscowa 1 zagraniozna, 
Hraków 22 sierpnia. Zapowiedziane na wczoraj 

posiedzenie Rady miejskiej nie odbylo sig dla bra ku 

kompletu. Dwudziestu siedmiu Radców rozeszło sig do 
domów po bezskutecznem przez godzinę czekaniu na trzech 
swoich kolegów. 

— Na posiedzeniu Komisyi Sanitarnej pod przewo- 
dnictwem Prezydenta miasta Dr Dietla d. 20 sierpnia 
uchwalono : 

Na prośbę gminy Półwsie Zwierzynieckie 0 
przyjęcie chorych cholerycznych z tej gminy do szpita- 
li krakowskich, oznajmić tejże gminie, iż w szpitalu 
pp. Felicyanek zatrzymanych będzie 10 łóżek dla cho- 
rych cholerycznych z Półwsia, a to o tyle tylko, 0 ile 
nie okaże się potrzeba konieczna użycia tych łóżek dla 
chorych miejscowych, oraz z warunkiem iż gmina Pół- 
wsie przyjmie obowiązek zwrócenia kosztów utrzymania 
jej chorych, i że chorzy przed przyjęciem do szpitala 
opatrzeni być mają świadectwem zwierzchności gminnej, 
iż ztamtąd pochodzą. Dalej postanowiono wypłacić maj- 
strowi ciesielskiemu p. Tlachnemu 2,153 złr. za wy- 
budowanie pierwszego baraku na szpital na Skałce i o- 
eg ro nar zebranych przez radcę p. Wenzla, 

le miejskiej .z; , > 
fordaka. jskiej złożonych składek na zupę rum 

Następnie Prezydent miasta podał do wiadomości 
Komissyi, iż zakaz sprzedawania i wprowadzania do 
miasta owoców niedojrzałych jest ściśle przez organa 
magistratu wykonywany; iż odbywają się rewizye tra- 
ktyerń, piwiarń i szynków przez fizyka miejskiego, 
pod względem sprzedawanych pokarmów i napojów, i 
gdzieby takowe okazały się szkodliwemi, zamknięcie pro- 
cederu nakazanem zostanie. 


| Aleks. 
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CZAS z Soboty 23 Sierpnia 1878 


Na Pędzichowie zarządzono wypróżnienie i desinfen- 
kcyę dołu wydającego szkodliwe wyziewy, jak równie 
zasypanie stawku na łące św. Sebastyana. 

Nakazanem jest codzienne skrapianie drogi plantacye 
okalającej, a następnie ulic miasta. Na Kazimierzu na 
placu Bawół znaleziono wodę złą i budy zniszczone, 
czego usunięcie zarządzono. Z rzezalni na Kazimierzu 
usunięto skład gęsi żywych, a celem pozwolenia na dal- 
sze bicia i sprzedawanie takowych, wydelegowano po- 
misyę, która zaprowadzeniem czystości w tem miejscu 
zająć się ma. 

Handel starzyzną i szmatami, oraz wprowadzenie tych 
ostatnich do miasta przez rogatki zostało zakazanem, 
celem zaś zaradzenia ubytkowi zarobku handlarzy sta- 
rzyzną i obmyślenia dla nich sposobu tymczasowego 
wsparcia, zwoła Prezydent komisyę celem postanowienia 
stósownych wniosków. : 

Co do cmentarza, znalazł Prezydent czynność tam od- 
bywaną przy chowaniu zwłok zmarłych na cholerę w 
porządku, dla zapobieżenia jednak przypadkowi Śmierci 
pozornej, zarządził opatrzenie zwłok w trupiarni sznur- 
kami u rąk, mającemi związek z dzwonkiem. 

Prezydent zwiedził cały Kazimierz i przekonał sio, 
iz wszędzie, o ile można zaprowadzono czystość ,: lecz 
powziął przekonanie, że- powodem największym szerze- 
nia się tam cholery były ciasność mieszkań i ubóstwo. 
Nakoniec względem desinfekcyi bielizny po zmarłych 
cholerycznych wezwany został Fizyk miasta ¡do ułożenia 
potrzebnej instrukeyi, a zarazem umówiońo. się pod 
tym względem z> właścicielem pralni parowej pod Zam- 
kiem. 7 

— Podajemy dziś dwudniowy wykaz choleryczny. 
Nadmieniliémywezoraj, że wykaz pierwszy nas nie doszedł 
na czas. Atoli po-sprawdzeniu okazało sig, że nad- 
szedł w porę, lecz przy urządzaniu bióra Redakcyi zo- 
stał przypadkowo między zużyte rękopisma włożony. 

Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 20 sierpnia : 

W szpitalu Bonifratrów : 

Z dnia przeszłego pozostało: 26, przybył 1, wyzdro- 
wiało 4, umarł 1, pozostaje 22. 

W szpitalu barakowym na Skałce : 

Pozostało: 24, przybyło 3, wyzdrowiał 1, umarło 3, 
pozostaje 23. EM: 

W szpitalu Sióstr Miłosierdzia : 

Pozostało: 30, przybyło 9, wyzdrowiało 6, umarło 3, 
pozostaje 30. 

W szpitalu Felicyanek na Smoleńsku : 

Pozostało 20, przybyło 9, wyzdrowiało 5, umarło 4, 
pozostaje 20. ; 

W szpitalu Izraelitów: © 

Pozostało 37, przybyło 4, wyzdrowiał —, umarło 2, 
pozostaje 39. 

Razem w szpitalach pozostaje chorych 134. 

Oprócz tego w domach prywatnych na Kazimierzu i 
Stradomiu umarło osób 15, w mieście i na przedmie- 
ściach umarło osób 10. Razem 25. 

Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie 9, 
wyzdrowiał —, umarło 5, pozostaje w szpitalu 8, po 
domach prywatnych 3. 

Wykaz urzędowy stanu cholery w z dnia 21 sierpnia : 

W szpitalu Bonifratrów: 

Pozostalo: 22, przybyło 5, wyzdrowiało 3, umarł 1, 
pozostaje 23. 

W szpitalu barakowym : 

Pozostało: 23, przybył 1, wyzdrowiało 5, umarł 1, 
pozostaje 18° 

W szpitalu na Kleparzu : 

Pozostało: 30 przybyło 14, wyzdrowiało 6, umarło 3, 
pozostaje 35. > . 

W szpitalu Felicyänek na Smoleńsku: - > 

Pozostało: 20, przybylo, 7 , wyzdrowialo 3, umarło 2, 
pozostaje*22. 9.0.0 ; 

W szpitalu Tzraelitów : : 

Pozostało: 39, przybyło 3, wyzdrowialo 9, umarłó 4, 
pozostaje 29. 

Razem w szpitalach pozostaje chorych osób 127. 

Oprócz tego w domach prywatnych umarło dnia wozo- 
rajszego na Kazimierzu i Stradomiu osób 11, w mie- 
ście i na innych przedmieściach osób 12. Razem 23. 

Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie '2, 
wyzdrowiało 1, umarło 2, pozostaję w szpitalu i po 
domach prywatnych osób 7. 

— Odbieramy następujące. pismo, którego ogłoszenie 
zastąpić winno wszelkie z naszej strony odezwanie się 
do publiczności : 

Szanowna Redakcyo ! 

Wiem, że Szanowna Redakcya żadnej dobrej sprawie 
swego nie odmawia poparcia, Z ufnością więc dobrego 
skutku mam zaszczyt udać się do niej z prośbą nastę- 
pującą: Epidemia, która nawiedziła nasze miasto i ze 
wsi. okolicznych przeniosła się głównie na przedmieście 
Piasek, pozbawiła wiele biednych rodzin, ojców i ma- 
tek, a nieszczęśliwe sieroty bez żadnej opieki i pomo- 
cy, zagrożone są smutnym losem ich rodziców, jeżeli je 
ofiarność i pomoc obywatelska z nędzy nie wydźwi- 
gnie. a fas 

Jako lekarz miejski tej dzielnicy patrzę codziennie 
na nędzę i głód w biednych tych rodzinach, wobec 
czego wszelkie usiłowania lekarskie pozostać muszą bez 
skutku, a siły i Środki jednostki nie wystarczają, by 
choć w części zaradzić złemu 1 ratując biedne sieroty, 
tem samem przyczynić się do uśmierzenia epidemii. 

Nie wątpię, że wezwanie Waszego poważnego dzien- 
nika czy to do składek, czy do zawiązania obywatel- 
skiego komitetu opieki nad pozostałemi sierotami odnie- 
sie pożądany skutek i w tej mierze udaję się z prośbą 


"|do Szanownej Redakcji. 


Z uszanowaniem 

Antoni Papieski, lekarz miejski dz. IV. w Krakowie. 

Na cel powyższy złożył na ręce nasze X. Kacz- 
kowski przeor 00. Karmelitów na Piasku 5 złr. 

— Dyplomy honorowe otrzymali na wystawie wie- 
deńskiej następujący artyści polscy, wymiónieni tu pó-| 
rządkiem abecadłowym : t 

Józef Brandt, Maks. Gierymski, Andrzej Gra- 
bowski, Aleks. Gryglewski, Juliusz Kossak. 
Kotsis, Stan. Lipiński, W. Małecki, 
Jan Matejko i Franc. Tepa. 

— W liczbie odznaczonych wystawców na wystawie 
wiedeńskiej znajdujemy także: L. Trzetrzewiński 
i spółka, zarząd zakładow Tenczyńskich, wielki medal 
zasługi za mąkę i piwo. Już to mąka polska z polskie- 
go zboża może nieraz iść o lepsze z belgijską i ame- 
rykańską, ale w Wiedniu zyskać nagrodę za piwo polskie, 
to wysokie świadectwo dobroci wyrobu, bo nie łatwo iść w 
zawody z piwami z Schwechat, Liesing albo z czeskiemi np. 
pilnieńskiem. Piwo tenczyńskie powinnoby teraz na 
każdej butelce i na każdym kamiennym dzbanku, w ja- 
kim bywa rozsyłane, nosió dowód, i% pokonało Drehe- 
rów, i tp., którzy na wystawie paryskiej stanęli nad 
wszystkimi piwowarami Europy. 

— Wczoraj umarł tu na chorobę serca Dr Antoni 
Barltosinski, notaryusz w Mielcu, licząc lat 46. 
| — Ostatniemi dniami ginęły handlarzowi mebli Mar- 
kowi Trennerowi na Małym Rynku różne przedmioty, 
po większej zaś części obicia na meble, wartości kilku- 
dziesiąt vir, Strażnik policyjny odebrał onegdaj na 
Dajworze od Izaaka Leiba Fingerhuta czeladnika pie- 
karskiego paczkę, w której się znajdowała część obić 
skradzionych. R 


— Dzisiejszej nocy w skutku podpalenia zgorzały 
zabudowania z całym zbiorem Antoniego Szczurka wło- 
ścianina w Rzeszotarach w powiecie Wielickim; dziś 
zaś rano przytrzymała tu policya ślusarza odjeżdżającego 
na Morawę, którego poszkodowany i sąsiedzi posądzają 
o podpalenie z powodu zatargów familijnych ze Szczur- 
kiem. Odstawiono go do sądu. 

-- Dowiadujemy sig że cholera, która tak silną była 
w Prokocimie że pomimo nieznużonego poświęcenia i z 
własnem narażeniem łożonych starań powiatowego leka- 
rza wielickiego Dr Rogozińskiego, zdziesiątkowała pra- 
wie ludność miejscową, przed trzema dniami nagle, 
wyrwawszy jeszcze w wilię znaczniejszą liczbę ofiar, 
całkowicie tam ustała i nikt odtąd nie zachorować. 

— W Wieliczce urządzoną będzie w niedzielę w ogro- 
dzie miejskim zabawa publiczna, zakończona ogniami 
sztucznemi. Dochód przeznaczony na cele dobroczynne. 

— Muza pod dyrekcyą p. Vopalki daje w ponie- 
działek (25 b. m.) koncert w sali hotelu Saskieg0, 
przeznaczając dochód na zupę rumfordzką. Koncert bę- 
dzie ciekawy i niezwykle urozmaicony, dość powiedzieć, 
że weźmie w nim udział primadonna opery warsza- 
wskiej p. Dowiakowska, panna Piotrowska i pan 
Hofman; również orkiestra pułku księcia pruskiego. 
Program koncertu składają: „Uwertura z Halki“ a 
orkiestrę: „Przy kądzieli* arya z opery Faust Gon- 
nada (sopran z tow. fortepianu; „G mol koncert Men-| 
delsona* * na fortepian z tow. orkiestry ; „Fantazya z 
Wilhelma Tela“ Rossiniego na orkiestrę ; „Deklama- 
eya“; „Arya z Ernaniego i ptaszyna mazurek Cho- 
pina“ (sopran z tow. fortepianu); „Niebiosa głoszą“ 
chór męzki Bethovena z tow. orkiestry. Treść koncertu 
i cel powinny zachęcić publiczność ‘do jak najliczniej- 
szego zebrania się. 

— Donoszą Krajowi co następuje: 

Dr Reman, docent botaniki na wszechnicy Jagielloń- 
skiej, wysłany na wiosnę b. r. przez komisy9 fizyo- 
graficzną Akademii umiejętności w Krakowie do zbada- 
nia Podola galicyjskiego i Czerwonej Rusi, wyjechał po 
ukończeniu badań w lipcu b. r. Z Podola przez Odessę 
do Poti i Tyflisu, a stamtąd w góry kaukazkie. Obe- 
cnie bada górę Kazbek, 16,546 stóp n. m. wznie- 
siong’ (zatem blisko o 2000 stóp wyższą od góry 
Montblanc), i w pierwszych dniach b. m. dotarł aż do 
lodowców (Gletscher) Kazbeku, na grzbiet 11,000 stóp 
wysoki, gdzie jednostajna masa wiecznych lodów i gę- 
ste chmury tymczasowo położyły koniec jego badaniom. 
Ztąd uda się p. Reman przez Władykawkaz i Tyflis 
do Kachetyi, a pod koniec września wróci z nadzwy- 
czaj bogatą zdobyczą naukową do Krakowa.. Podczas 
swojej podróży w krajach kaukazkich znajduje wszędzie 
Polaków, którzy go gościnnie przyjmują. 

— Gorlice 20go sierpnia. "WED 

Pisałem (Czas z d. 5 sierpnia), iż jesteśmy po ha- 
rapie chólerycznym i daj Boże, aby się nie wrócił. 

Niestety wrócił się i kilkanaście osób umarło tak 
Chrześcian jak Żydów. Mówią, iż powodem . tej. po- 
wtórnej klęski było emigrowanie Żydów do Gorlic ź o- 
kolicznych wsi i miasteczek cholerą zarażonych; być to 
może, lecz moje twierdzenie jest takie: że tak jak nie- 


znamy; powodu: pierwszego jej przybycia, tak nie wiado- | == 


ma nam przyczyna jej powtórnego pojawienia się. ` 

Starostwo Gorlickie delegowało od 4go b. m. lekarza 
pensyonowanego p. Jerzego Kollera do leczenia chole- 
rycznych w najbliższych ośmiu wsiach na około Gorlic 
ito juź czwarty raz jako lekarza praktykującego w Ga- 
licyi, a mianowicie w latach 1849, 1865, 1866 r 1873. 

Od dnia 5 b. m. do: dziś dnia zachorowało w tych 
ośmiu wsiach mężczyzn 46, kobiet 52, dzieci 48; ra- 
zem 146. % tej liczby umarło mężczyzn 
dzieci 15; razem 35. Zawsze 
szczęśliwy rezultat leczenia. ; 

— Korespondent" nasz, lwowski przysłał nam jako 
smutny okaz nieporadności z jednej a, zdzierstwa z dru- 
giej strony,, bułkę z Tarnopola za 2 centy. Jest ona 
wprawdzie większą od „bułeczki $. Agaty“, ale nie do- 
chodzi wielkości jaja gęsiego i w niedużej pięści da się 
schować. Waży zaś 25 gramów, to jest niespółna 1'/, 
luta. Pieczywo przytem poślednie. Jeżeli Podole gali- 
cyjskie dostarczające zboża. zachodowi, -nie jest zdolne 
zaopatrywać w pieczywo, własnych, mieszkańców, natedy 
wypadnie im chyba sprowadzać sobie chleb z zachodu, 
bo jest on tam tańszy i przedniejszy. 

— Kuryer. Poznański pisze o egzekucji u X. Brze- 
zińskiego : 

Dónieśliśmy przed czterema dniami, że egzekutor 
w Osiecznie obłożył aresztem cztery tuczniki, czyli mó- 
wiąc po prostu a uczciwszy uszy, cztery Świnie. Dzi- 
wne to zrządzenie nieubłaganego fatum, że pierwsza 
kara wymierzona za nieposłuszeństwo nowym prawom, 
spadła na te zwierzęta tak niepoetyczne, któremi oprócz 
tego brzydzą się najlepsi sprzymierzeńcy do przeprowa- 
dzenia owych ustaw, Izraelici. Tak tedy Moloch czasów 
dzisiejszych wjazd swój odprawuje na rydwanie zaprzę- 
żonym czterema Świniami. W epoce, w której nowości 
niezmiernie popłacają, wszystko musi być nowe. Mito- 
logia i poezya dotąd o innych wspominały nam zaprzę- 
gach: Apollo kiernje wozem ciągnionym przez cztery 
Śnieżne rumáki, gołębie wiozą boginię piękności. Lofe- 
grina wozi łabędź skrzydlaty; dotąd przecież, nie sły- 
szano nigdy, aby, czy to z morza, czy z wnętrza ziemi, 
czy z obłoków, bóstwo. jakie wynurzało się z zaprzę- 
giem stworzeń kwicz 1, co uszy i ryje ku ziemi 
zwieszają. Ta niespodzianka należała się wedle wszyst- 
kich prawideł logiki naszym materyalnym czasom. 

— Ministeryum spraw wewnętrznych naznaczyło 100 
dukatów nagrody za schwytanie przywódzcy bandy roz- 
bójników nachodzącej powiaty Kimpoluński i Wyänicki 
na Bukowinie, a 50 dukatów za każdego członka tej 
bandy. Zdaje się, że banda ta złoż na z 20 ludzi, przy- 
chodzi z gór siedmiogrodzkich; noszą się oni jak chłopi 
multańscy. 

— Nr 422 Kłosów zawiera: „Pobyt Najjaśniejszegu 
Pana w Warszawie; — „Kobiety Amerykańskie,“ przez 
Kollatschka (c. d.); —.„George Sand“. studyum psy- 
chologiczne, przez J. T. Hodi; — „Drugie cesarstwo 
we Francyi,“ napisał T. T. Jeż (c. d.);— „Listy J. I. 
Kraszewskiego; Garbarnia braci Temlerów i L. 
Szwedego przez W. (z 4 rycinami); — Przegląd muzy- 
czny,* przez Władysława WiSlickiego; — »Szkic 
humorystycznyć Franciszka Kostrzewskieg0;— 


powiedzieć, 78 


„Urywki hygieniczne i lekarskie“ Dra Łuczkiewicza|po 


(dok.); — „Wystawa powszehna wiedeńska; — „Pokło- 
sie;“— „Spadkobierca tułacz,* powieść Karola Read, 
(przekład z angielskiego) (c. d.); — „Przegląd polity- 
ezny;“— „O powiększeniu linij komunikacyjnych w War- 
szawie;* — „Od Redakcyi;“ . * 

—  Donieśliśmy już dawniej pokrótce, pisze Gaz. 
Lwowska, o odkopanin w Tuchli i Sławsku, w staro- 
stwie Stryjskiem trupów na cmentarzu. Żandarmi. dowie- 
dzieli się o tem i dali znać c. k. starostwu. Zarządzo- 
no zara dochodzenie i oto, jak się miała rzecz cała. 
W Tuchli i Sławsku pojawiła sig cholera, a występu- 
jąc z straszliwą gwałtownością , porwała wiele. ofiar. 
Zamiast korzystać z pomocy lekarskiej, która im ile 
możności przez władze zapewnioną została , wieśniacy 
używali najrozmaitszych środków domowych, które oczy- 
wiście jeśli nie szkodziły, nic nie pomagały. Uradzono 
w końcu, że cholera grasuje z powodu ludzi chodzą- 
cych po Śmierci, czyli upiorów i wilkołaków. Olexa Il- 
ków z Lichobury i Stefan Burak z Jelenkowatego za- 


„12, kobiet 8,| 


A x s 4 
powniali lud, że tak jest a nie inaczej, i że mają spo” 
sób na poskromienie tak okrutnych upiorów. Obaj udali 
się o północy z dnia 10 na 11 lipca na cmentarz i od- 
grzebali grób zmarłego niedawno przedtem wójta, Mi- 
kołaja Macewki, który uchodził po. swej śmierci za wil- 
kołaka, który spoczynek swój nocami opuszcza, po wsi 
się błąka, chaty nawiedza i straszliwą zapowiedź moru 


między lud boży roznosi... 


Z siekierami i zapasem klinów osikowych, tego wal- 
nego środka na upiory, wybrali się sprawcy na tę o- 
kropną wyprawę. Olexa poćwiertował trupa w trumnie, 
i poprzebijał członki osikowemi kołkami. Potem wydu- 
sił krew gęstą i skrzepłą z zwłok porąbanych do pa- 
czynia. Ta krew — to miało być lekarstwo niezawodne 
na cholerę... Jeden z towarzyszy, Jakim Bereżyniec 
wziął krew z sobą, aby ją ludziom rozdawać. Michał 
Macewka dał jej spożyć zaraz swej chorej na cholerę 
żonie. Jakim zaś innej chorej włościance. 

Podczas gdy się to w Tuchli działo, w Sławsku po 
swojemu odbyto wyprawę na upiory. Tu egzorcystą był 
Stefan Burak. Miał swój osobny ceremoniał i. swoje 
formułki czarodziejskie. Opatrzył on się w cudowne 
ziele, a przyszedłszy na cmentarz z innym „zmacho- 
rem,* Mikołajem Puszkarem, okadzał groby, łowił wiatr 
i wonią kadzidła dochodził, czy w jakim grobie nie za- 
czaił się jaki upiór... Tym sposobem znalazł trzech wil- 
kołaków. Nie kazał ich wszakżę rozkopywać, mówiąc, 
iż zna tak potężne zaklęcie, że skoro go użyje, upiór 
nie odwali wieka swej trumny i nie przekroczy granie 
poświęcanej ziemi cmentarnej. Ale Puszkar nie zgodził 
się na to, a tak i tu odkopano na rozkaz wójta Ge- 
ringa wskazane groby, poćwiertowano trupy i robiono 
z niemi to samo co w. Tuchli. Gdy „już zakopano trupy 
Puszkar zawołał, że w tej chwili jeszcze jednego od- 
krył upiora, który nie ludzi, ale bydło zabija. „Oto 
patrzeie — zawołał — przerzucił się w psa czerwo- 
nego!* I wskazał w ciemności, a potem dawszy ognia 
ze strzelby, zapewnił, że go ubił na miejscu... 

W kilka dni potem umarło sześciu. włościan. Byli to 
sami uczestnicy owych scen okropnych. Główni prze- 
wödzey pozostali przy życiu i znajdują się w ręka 
sprawiedliwości. 

—- Donoszą z Rzymu telegrafem, że d. 20 b. m. 
pociąg z górnych Włoch idący wpadł przy Vergato 
pod Bononią na inny pociąg. Jedna osoba została za- 
bitą a 11 rannych, między temi 8 „ciężko. 


Teatr. W sobotę dnia 23 sierpnia, drugi gościnny . 


pani Bronisławy Dowiakowskięj artystki 
opery teatrów Warszawskich, opera romatyczna K. M. 
Webera: Wolny strzelec 1 komedya w 1 akcie orygi* 
nalnie napisana, przez Władysława hr. Kozigbrodzkiego: 
Zawierucha. Między sztukami pani Dowiakowska od- 
śpiewa dwa kawałki. sh 

— Dnia 21 sierpnia pogoda; termometr od 128 dø- 
szedł do 19-2 R. Barometr jeszcze w górę idzie; d. 22 
sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 331.15, 
termometru 10:4 R. Wiatr północno-wschodni. . : A 
— W sobotę dnia 23 sierpnia: Śgo Zacharyasza Wi- 
skupa. 
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Wystawa powszechna 


Przemysł 

na wystawie powszechnej w Wiedniu 
| roku 1873. | 

_ przez W. Kołodziejskiego. ry j 


~” Zaopatrzenie miast w wodę. 
i (Ciąg dalszy). 

Najciekawszym jednakże dla badacza tego przed- 
miotu, są niezaprzeczenie nowe wodociągi wiedeń - 
skie „Hochquellenwasserleitung“. Miasto Wiedeń, 
mimo tego, że posiadało już kilkanaście wodocią- 
gów i że ma Dunaj, sprowadza kogztem kilkuna- 

ze źródeł alpejskich 


stu milionów guldenów wodę 
z okolic Semmeringu. i 
Ten wodociąg jest właśnie na ukończeniu i kogo 
przedmiot ten interesuje, nie powinien odwiedza- 
o wystawę zaniechać wyciecz do Reic w 
liskości stacyi ama przy kolei prowadzącej 
o Tryestu. Niedaleko Reichenau 


nad doliną płynie kanałem po € 
es przekraczając na poprzek głębokie doliny. 
Pod Wiedniem znajdują, się trzy wielkie zbiorniki, 
do uregulowania ciśnienia 1 odpływu wody. Jeden 
na Rosenhiigel, boa a wyżynie Schmeltz, a trze- 
ci na górze Wienerberg. 1 ¢ 

Wiedeńskie Hochquellenwasserleitung jest ró- 
wnie jak przekop i z jednem z mit- 
szych dzieł tegoczesnych. Po ukończeniu tego wo- 
dociągu, będzie miasto Wiedeń mieć tak znaczną 
ilość wody do rozporządzenia, przy teraźniej- 
szej liczbie mieszkańców, wypadnie na głowę wię- 
cej niż pięć stóp kubicznych wody na dobę. Mimo 
tego jeszcze dwa świeże projekta przygotowano, 
aby powiększyć ilość wody przez sprowadzenie enie in- 
nych jeszcze źródeł, co naturalnie paria raf e- 
szcze za sobą pociągnie koszta, jak wszystkie do- 
tychczasowe budowy i urządzenia wymagaty. Ze 
wszystkich miast europejskich będzie mi iedeń 
najlepszą, najzdrowszą i najświeższą wodę, co nie 
mały wpływ wywierać będzie na ogólny, pomyślny 
stan zdrowia w tem mieście, i Z pewnością gmina 
wydanych na ten cel milionów żałować nie będzie. 

Wszystkie nasze więkaz sze miasta i. miasteczka 
czują już dzisiaj nie tylko wielki niedostatek wody, 
lecz co gorsza, że woda, którą posiadają w swych 
studniach po największej części jest nie dobrą, czę- 
sto zupełnie zatrutą i do domowego nie 
zdatną. Wcześniej też lub później zniewolone będą 
myśleć o założeniu wodociągów, aby się sku- 
tecznie ochronić od coraz częściej i co- 
raz groźniej nawiedzajacych. je epide- 
mij. Może zatem to sprawozdanie 6 tym przed- 


miocie ułatwi im rozstrzygnięcie niekto wA- 
żnych kwestyj i będzie im wskazówką w da- 
nym razie postępować należy. Miasto Som e: 

ie 


dziło się już przed paru ni na zaprowa 
wodociągów. Na wezwanie y miejskiej przepro- 
wadziłem następnie techniczne roboty BE oxy mt 
wawcze i przedłożyłem w marcu 1872. zomi- 
syi. wodociągowej krakowskiej wszelkie możebne 
projekta, których opis znaleść można w broszurce 
pod tytułem: „Sprawozdanie z robót przygotowaw- 
czych dla zaopatrzenia Krakowa w wodę.* Oprócz 
projektów podałem tam zarazem ogólny pogląd ra 
zasady, wymagania 1 potrzeby, nasuwające się przy 
zaopatrzaniu miast w wodę; tam więc interesowa- 
nych po objaśnienia odsyłam; dwóch jednakże naj- 
ważniejszych kwestyj i tutaj pominąć nie mogę' 


DA AAA RE. IE i EA TES 
GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


w Kkrakowie 


wydaje ]. Mildnera W 


LISTY ZASTAWNE 


w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: w Galicyjskim Banku Krajowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym, 
w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kärntner-Strasse 10, 
w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank. 

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio- 
nych instytucyach. (1354-6-6) 


nika b. r. 


nistracya „Czasu“. 


Ces. król. uprz. 


E 

13 | 

| 

- LWOWSKO-CZERNIO 


począwszy od 202 Gr 
i Że Lwowa l Suczawy 


i $ ‘ w polaczeniu od 
Wiednia, Berlina, Krakowa, Odessy do Botuszan, Jass, 
Romania, Gałaczu i Bukaresztu. | 


y al 
t | Pociąg | Pociąg mięszany 
ie | posp: osob. ||——————+ — 
3 | Ne 1. | Nr3. | Nr. 5. 
q "ZR ARP" | godz. | min. | godz. | min. | godz. | min, 
13 | agi er >] prz. poł. | wieczor. | z rana 
‘ pas | Wiedeń odch | 10430 | [8130] | 8 
| 55.5 418 | Kraków . A '[975 11.713. | [10136 
13 100., TREC Lwów . przych I] 5.157 9 | 45 | 10750 
l | | z rana | wieczor. | po połud. 
— | Lwów. es. odch I 6.1717 | fir [43] | 2 | 15 
it eae SE I EI |12] | 12 | 47 
25 | Staresiolo . - - 4 ı — |= hejsgf| 1] 24 
35 | Bóbrka - Chlebowice DT ea I — | — | JJ | 1 | 46 
43 |  Wybranówka . . : DI... . . » DRZE Ti Ia a 
50 o A 35000 m | 7 | 48 l | 2.1003 
63 |  Chodorów TOPOREM USE KW a 2 13.156 
E A A ów gi: OAE PAK | W | 3} 31 
88 | Bukaczowce (Restaur.) . . - « « » I 8 1:47 113 ed, (LS 
100 Bursztyn - Demianów . ; $ PO 6.113 | 4 | 57 
111 Halicz . RER 8 9.25] 4 | 5 | 30 
425 A LET a ae a = | 4 116] 6 
1: | ; A | 4) | ) 
= | Stanisławów (Restaur.) . . - Scie | mo = ls] x A 
o AF E | — He E O 
Re dd ce ce w | —|— | 712 8 |50 
| ( przych. | 11 |36.| 7 | 59 9130 
195 | yA (i odoli Lar |i41 | 8/9 5 
214 ||  Zabłotów. i BOOT. EN 087/49 
930 |  Sniatyn-Zahueze ; | 12| 38- 951,28 | 
241 |  Nepołokutz . $ | = c] 94148 
251 Łużany. E poż | 101 11 | 
263 | Sadogóra . SAP: zła | ża. | PRA. 
265 | Czerniowce (Restaur.) . Bau, | > | w: | S a | 
| f odch. | | 20 | 
270 | Czerniowce Ogród ludowy . r Hy — | be 4119943 o 
3% |- Kuegurmare. © I ¡e | 2] BAS 20) 
O. Bihoka + - Im AR m I. 841.851: deh 15 | 
305 Czerepkowce - Sereth DY" PAM | — |= Leh 40: 
316 RB 0: Ea Rte gi k— | E 
324 | Hadikfalva -Radautz > « = * - +» 1.3107 OOS 391 
A A ae eee A 122,1-034] 
336 | Milleschautz 4. de E 001% w» — | — 3| 91 
346 | Hatna . e E oe ( » h = | — 3.129 | 
| przycn. 4/41 | 38 | 45 | 
354 | Suezawa-ltzkany (Restaur) - ( odch. | 5|11 | popołud. | | 
| | popołud. ' | 


Przy pociągach osobowych: posp. Nr. 1 i 
Wiedeń w Listopadzie 
Qzcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


1872 r. 


Way nam 


A PARE E U DRESY a 
ZAS Zi oboty 3 S1erpnié E 


m a, 
Do siewu 
nabyć można cd Zarządu dóbr w 


Rzuchowie poczta Tarnów, lub przez 
handel 


RP szenieę: Floryańską , Albertowska, 
| Kissinglandską, Saudomirke, 
Żyte: Floryańskie, Probstaińskie, Szam- 
pańskie i St. Jańskie. 
Próbki widzieć można w handlu p. Múld- 
nera, lub też na żądanie rozsyłane będą. 


5'- “lo na srebro, losowane w 36 lat. ar 
6°|, na walutę austryacka losowane w 36 lat. =) er 
6,» » » 18 lat. oi: 
oraz 7°, Listy dłużne 5 w 20 lat. izce pigs 
i ‘hagni Í i S PLN 
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitalóW gdyż: 413 ER 
1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka-| ya 2 3 EES 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 1 Qu > El 
sg nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 3... MEME E 
rzystwa, które w myśl $. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez-| $ d 3 BB ae 
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych og. O E SSE 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. BR 8 SAH 
2. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze-| pm < 5 ga^ 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesieckrotnie | Ho? ię BESS 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa A O 8 „SEA 
(obecnie wynoszącego 1,000.000 zir. w. a.) $. 76. -0 O EREE 
3. Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada - GREE 
w srebrze dnia 2go Stycznia i 1go Lipca każdego roku, a (0) 4 EEE z 
wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakim-| pie F R g 
-  kolwiek. m „d Bee 
4. Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. A <q a EDS 
Listy Zastawne mogą służyć do lokacyi funduszów U -1 EEEE 
sierocińskich , instytutowych i depozytowych, ro- ? Aaa 2.85 
wnież jako kaucye w stosunkach kontraktowych AEC 
i służbowych. q seus 

R SS 
Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- ke Ba qa 
skiego sg do nabycia po kursie dziennym: EPE 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 2305 


Asystent farmacyl 


znajdzie umieszczenie od 1go Paździer- 
w jednćj z aptek 
krakowskich. 


Bliższych wiadomości udziela Admi- 


(Linie austryackie). 


ROZKŁAD 


udnia 1872 


aw Ne a 
4 


!Przez 22 lat uznana! 


c. k. austryacka wyłącznie uprzywil. pierwsza amerykańska i angielska uprzyw. 


Woda anaterynowa do ust 


Dra J. G. POPPA, ces. król. dentysty nadwornego w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2. 


Cena flakonu 1 złr. 40 c. Opakowanie 20 c. Woda ta jest najlepszym środkiem 
zapobiegawczym przeciw cierpieniom zębów i ust, służy do usunięcia niemiléj woni 
z ust, wstrzymuje dalsze pruchnienie kości, wzmacnia chwierutające się zęby i chroni 
dziąsła. — Przez codzienne używanie téj wody do ust można prawie wszystkim cho- 
robom zębów i ust zapobiedz. 


Dra J. G. Poppa 
Pasta anaterynowa do zebow. 


Delikatne mydło do zębów dla utrzymania ich w czystości i zapobiegania ze- 
psuciu tychże. Można każdemu bardzo polecić. Cena pudełka 1 złr. 22 c. 
Na składzie : (52-2-8) 


w Krakowie: ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. Er- 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną* 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackićj, dom Księcia Jabłonowskiego. 

we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Ber- 
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. Klein wdowa, p. Bonif. Stiller, p., Z. Rucker 
i p. J. Piepes, aptekarz. 

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. 

apt, — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. Reiss a 

M. $. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w 

nowie p: B. Sporysz apt, — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w 

w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 

bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 

złowcu p. Twardowski, — w Krynicy k M. Nitribitt apt., — w Lutowiskach 5 M. Konicki, — wMo- 
nasterzyskach p. Zarski, — w Now, argu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 

S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Świtalski apt., — w Przemyślu p. 

Gaideczka i Syn, A Machalski i p. Kozlowski, — W Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 

p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 

„ Riedl apt., — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i paced 73 — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 

b. Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. ielogórski, p. H. Koy i p. J. Reid apt., — 

w Tarnopolu R; Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — W Turce i A. Czerniański, — w Wa- 

dowicach p. Foltin i p: Uhna, — w Zaleszczykach p Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht 

i p. Retesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan. 


Tarnowie 


(1517-2-4) 


odzącego 
(1262-8-) 


Keler apt., — w Bielsku p. Stanko 
t., — w Brodach p. Griinspan apt., 
uczaczu p. ©. Lewicki, — w Chrza- 
Dobromilu p. A. Grotowski apt., — 


, przygotowane są z Coca poch 


łnomocnego Boliwii w Paryżu. 


Około 
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* BILARDÓW 


Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J. Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier- 


pieniom kanałów trawienia. 
W Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego. We Lwowie w aptece Pa. P. Mikolascha. 


Główny skład w aptece Pa. E. Fournier et Cie rue d'Anjou St. Honoré. 56 w Paryżu. 


Nota. Lekarstwa te, których P. BAIN jest wynalazcą 


z plantacyi Pa. Ballivian ministra pe 


rózne gatunki 
gotowe na składzie do nabycia 


oJ | L 
Fabrykant bilardów i yA N HM NEL. rothe Lówengasse 5 i 7. 
Szczególnićj zwracam uwagę na moje świeżo uprzywilejowane 
sukna bilardowe t. z. wystawy powszechnćj 
i na moje nowo wynalezione bardzo praktyczne i doskonałe 
przymknięcia dziur do gry w karambol. 


Cenniki z rycinami przesyłam darmo i opłatnie. (1384-5-6) 


Kolej żelazna | 
WIECKO-JASSKA. 


(1476-6-)| 


AZDY 


roku aż do odwolania. 


= > — PPP m w e 


Przeciag czasu jazdy i połączenia 


od Wiednia: 
1 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (10 godz. 30 min. przed poł.), 
| kolei Karola Ludwika i pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 1 
. . 30 godz. 11 min. 
30 min. wieczór), po- 
3 kolei Lwowsko- 


Z pociągiem pospiesenym Nr, 
pociągiem pospiesznym Nr. 
kolei Lwowsko- Czerniowiecko-Jasskiej do Suczawy. “aci 

Z pociągiem osobowym Nr. 11 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. 
ciągiem osobowym Nr. 3 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 
Czerniowiecko-Jasskiej do Suczawy + + « e 2 or nme ee 43 godz. 15 min. 

Z pociągiem osobowym Nr. 9 kolei Północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. 2 rana), z pociągiem 
mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika i pociągiem mięszanym Nr. 5 kolei Lawowsko- Ozer- 
niowiecko-Ja3ski8) dO Sucżówy ie mesi b en Wala BCE » 46 godz. 30 min. 

Do Wiednia : 

Z pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 2 kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskićj z Suczawy i po- 
ciągami pospiesznemi kolei Karola Ludwika i kolei północ. ces. Ferdynanda do Wiednia 29 godz. 

Z pociągiem mieszanym Nr. 4 kolei Lwowsko - Czerniowiecko- Jasskiej 2 Suczawy, W połączeniu z 
pociągiem osobowym Nr. 4 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 12 kolei pólmo- 
cnej cesarza Ferdynanda do Wiednia aiw CHO ee 39 godz. 50 min. 

Z pociągiem mieszanym Nr. 6 kolei Lwowsko- Czerniowiecko- Jasskiej z Suczawy , pociągiem mię- 
szanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 10 kolei północnej cesarza 
Ferdynanda do Wiednia. . . . RETTEN ‘ . . . . 45 godz. 45 min. 


(Różnica czasu między Wiedniem a Lwowem wynosi 38 minut). 


Karty do jazdy wprost 
będą wydane w następujących stacyach: 
I. w Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach 
i Suczawie 


do stacy}: 
Karola Ludwika ; A 
Krakowa, Bochni, Tarnowa, Rzeszowa ; 
b) kolei galicyjsko - wegierskig : 
Chyrowa ; 


a) kolei 


e) kolei północnej cesarza Ferdynanda: 
Wiednia, Florsdorf, Gänserndorf, Lundenburg, Ołomuńca, Oderberg, Bielska, 
Oświęcima i Granicy; 

d) kolei półmocnój morawsko - szlązkiej : 
Berna; 

e) e. k. uprz. austryackićj kolei Państwa, linii północnej ; 


Pragi, Aussig i Bodenbach; 
f): tint południowo-wschodniej : 
Pesztu i Preszburga. 


> . Y on i . . a 
IL we Lwowie, Stanislawowie, Kolomyi, Czerniowcach 
do stacy]: 
kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej, linii rumuńskiej : 
Jass, Tirgul-Frumos, Roman, Botuszan. 


III. w Czerniowcach 
do stacyj: 
wielkiej -kolei rosyjskie) : 
` Petersburga. 


Liczby czarną linią obwiedzione, oznaczają godziny nocne, począwszy od godz. 6 wieczorem do godz. 6 rano. 
2 znajdują się tylko wagony I. i II. klasy.— Przy pociągach mięszanych Nr. 3, 4, 


5 i 6 znajdują się wagony L IL i III. klasy. 


sek westrator. 


(1467-1-6) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef. Łakociński. 


kijów bilardowych, tudzież, wszelkie inne przybory bilardowe ma zawsze 


Dyurnisty — 
z manipu'acyą obznajomionego, w polskim 
i niemieckim języku biegłego — poszukuje 
starostwo w Łańcucie za wynagrodze- 
niem 30 złr. w. a. miesięcznie od figo 
Września r. b. (1612) 


Do Apteki w Wadowicach 


potrzebny jest 


asystent farmacyi 


od 15 Września 1873 r. 
(1609-1-3) 


Larzad dóbr Bobrek 


zawiadamia, że propinacya w do- 
brach Bobrek wydzierżawioną 
zostanie przez licytacyę w kance- 
laryi miejscowéj w. dniu. Sym IP. 
dziernika r. b. na następne lat 
3 od 1 Stycznia 1874 do 31 Grudnia. 
1876, gdzie warunki dotyczące dzier- 
żawy przejrzeć można. (1608-1-3) 


W Składach Win — 
Jana Federowicza 


owie 

jest do sprzedania znaczna ilość pró- 
żnych BECZEK od 8 do 10 wiader 
zawierających. (1613-1-4) 


Apteka 


Stockmara w Krakowie 
poszukuje ucznia, 


a od 1 Października r. b. 
asystenta. 


(1474-5-6) 


Poszukuje się kupna lub 
dzierżawy apteki. 


Interesowani raczą się zgłosić do a- 
pteki Wgo Dra Fl. Sawiczew- 
skiego w Krakowie. (1512-3-3) 


Zniżenie ceny. 


Przy zakupnie znacznéj ilości koksu zni- 
żamy cenę za 1 Hektoliter (80—90 fat. cł.) 
z 70 na 50 cent. 

Kraków 18 Sierpnia 1873 r. 

Zarząd Zakładu gazowego 
Konr. Voss. 


(1604-2-3) 


Świeżość, piękność 1 młodość 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


CRÉME-ORIZA 


de NENON de LENCLOS 

L. LEGRANE, dóstawcy perfam wielu 
Panujących Dworów, 

207, ulica St. Honoré w Paryżu, 

iw głównych magazynach Perfum we Fran- 

cji i zagranicą. akowie u p. Jó- 

sefa Trauczyńskiegó; we Lwowie u pp. 

Mikolascha 1 Strzyżowskiego. (1272-4-24 


Wielki krzyk 


i lament na cholerę, a jednakże Bal- 
sam Vetoriniego okazał się ja- 
ko jedyny i niezawodny środek. Zazycie 
20 — 30 kropli na cukrze lub ły- 
żeczka od kawy powtarzając tę dozę 
dwa i trzy razy co 10 minut, tamuje 
zupełnie wymioty biegunkę i kurcze 
nacierając żołądek i członki kurczem 
dotknięte czystym balsamem. Skutek 
niezawodny. Dostać można tego balsa- 
mu w Krakowie w handlu pp. J. 
Jahna i J. N. W , w aptekach pp. 
Redyka J. Trauczyńskiego, w Tarno- 
wie u p. Wielogórskiego, w Bochni 
u p. Niedzielskiego, w Rzeszowie u p. 


Schaittera. (flakon kosztuje 1 złr. 50 c. 
(1526-5-8) 


PAPIER RI 
"SOL w ó 
do Synapizmów 
przyjotych w tlo; aryskich, w ambn- 
ansach i szpitaläch wojskowych, w mary- 
narce francuskiéj i w marynarde kró! j 


GOLLOT, 
lisciach 


angiplabid) id: E00) 
yjęcia powyższe stanowią rękojmi 
(konałoboń PAP U RIGOLLOT, któr fè 


jednój chwili może być przygotowany. Od-' 


me sig maton i łatwością użycia. 

ymagać należy, aby si "ry" 

na nim szajdowei podle y sram gollot ; 

W Paryżu u fabrykanta, rue Wieille du 
Temple, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Kroong:w Rynku głó y 
we Lwowie w aptece p, Mikolascha; w Po- 

` znaniu w aptece Dra Mankjewicza. 


Ważne dla hut szkła. 


Całkowitych rysunków do uznanych jako 
praktyczne i korzystne pleoów (Quint- 
Streckófen). niemniéj wszelkich części 
żelaznych dostarcza 


Odlewarnia żelaza 1 zakład budowy 
machin 


D. Pistorius 
od HOLZMINDEN. 


(1391-4-4) 


pe 


